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Ci, k tórzy się powoi u tą na Marsz„ 
Piłsudskiego m echiepam ięta ją , żeah t  
konstytucji był ostatnim aktem pań­
stwowej wagi podpisanym przez W let­
kiego Marszalka, ze ma wszelkie dane, 
aby być uważanym za Józeja Piłsud­
skiego testament autentyczny.
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Nie mam zamiaru wzywać na­

rodu do konsolidacji, jak to uczy­
nił pik. Koc, ani do konfederacji, 
jak to zrobiła redakcja gazety  
„ABC‘!, ale korzystając z przyw, - 
lejów dziennikarza i swobód prasy 
chciałbym wezwać posłów se jm o­
wych, aby zamiast proponowane­
go klubu Ozonu stworzyli klub o-  
brony konstytucji lub wcielenia  
konstytucji w życie.

Mówiąc o konstytucji trzeba 
mieć na. uwadze, że każoy naród 
ży je  w  innej epoce. Warunki g o s ­
podarcze, kulturalne, polityczne 
sprawiają, że to co jest w. XX-ym 
dla Niemiec, Anglji, może być 
XVII dla Chin, a wczesnem śred­
niowieczem dla Abisynji. Toteż  
konstytucja musi być odbiciem nie 
tylko tej atmosfery, w’ której żyje 
ludzkość,a.le i tej epoki rozwoju w  
której żyje dany naród. Systemy  
totalne będące właściwie odpowie  
dzią i zabezpieczeniem się przed 
komunizmem są właściwe dla 
państw o wielkim rozwoju przemy­
słu o bardzo licznej klasie robotni­
czej. System reprezentacyjny zaw­
sze będzie się wiązał lepiej z kra- 
j’em rolniczym, system rządów bez­
pośrednich z krajem przemysło­
wym, z ludnością miejską. Żarów  
no Cezarowie rzymscy, jak Musso- 
lini, jak Hitler mają przed oczami 
t łu m y  na których wpływają. Chło -  
pr długo zjeżdżają się furmanka- 
m'> robotników zwołać może je -  
den gwizdek.

U nas niema gruntu ood system 
totalny. Nie mamy mas robotni­
czych, kióreby liczbowo przewa - 
iały nad resztą ludności, nie ma­
my trybuna, któryby machał 
Chorągwią przed rozagitowanym  
tłumem. Zresztą nie zmienia się 
konstytucji bez ważnych powo­
dów, a u nas niema żadnych powo­
dów’, abyśmy zmieniali świeżo  
uchwalony ustrój. Ci, którzy się

powołują na Marsz. Piłsudskiego  
niechże pamiętają, że akt k onsty­
tucji był ostatnim aktem państwo­
wej wagi podpisanym przez W iel­
kiego Marszałka, że ma wszelkie  
dane, aby być uważanym za Józefa 
Piłsudskiego testament autentycz -  
ny.

£
Ale co innego jest dla Polski 

chaiakterystyczne. Oto nie żyliśmy 
ani chwili zgodnie z zasadami kon­
stytucyjnemu Podzielmy nasze  
dzieje na cztery okresy: 1 ) 1 1  lis­
topada 1918 r. —  17 marca 1921. 
Poza przejściowym okresem dykta 
tury obowiązuje Mała Konstytu -  
cja, która konstytucją nie jest, ale 
która, może lepiej była obserwo - 
w ana niż następne konstytucje du- 
że.2) Po uchwaleniu konst. 17 Mar 
ca i po obiorze pierwszego Prezy­
denta, który na jej podstawie za­
czął urzędować okazało się, że 
konstytucja 17 Marca jest n ie w y ­
konalna., bo przewiduje rządy 
parlamentarne, a nasz parlament 
nie jest w stanie stworzyć parla­
mentarnego rządu. 3) okres 13 ma 
ja 1926 po 23.IV. 1935. —  Stara 
konstytucja jest złamana, stworze­
nie nowej połączone jest z wiel - 
kicmi trudnościami, jakkolwiek i 
Marsz. Piłsudski i Pan Prezydent 
wskazuje na konieczność opraco­
wania zasad nowego ustroju jako 
na rzecz najważniejszą. 4 )  Nowa  
konstytucja, tragicznie skom pliko­
wana przez śmierć Marszałka na­
potyka na wielkie trudności w  re­
alizacji. A przecież —  ciągle w o ­
łam tą prawdę —  jest to konsty­
tucja dobra, stwarza silną władzę  
i zabezpiecza nas przed toializ -  
mcm.

Klub Ozonu tj. oddział pos­
łów, któryby miał mianowanego j 
dowódcę i otrzymywałby rozkazy i 
telefonem zzewnątrz Seimu byłbym' 
oczywiście przekreśleniem konsty-l

tucji 23 kwietnia, bo w’ynaturzałby  
w  sposób niekonstytucyjny funkcje 
jednego z naczelnych organów  
państwa to jest parlamentu.

Zamiast-tego klubu wzywam y  
posłów, aby stworzyli klub obro­
ny i wcielenia w życie konstytucji 
23 kwietnia. '

Każda, konstytucja jest progra -  
mcm, który trzeba wykonywać w 
szczegółach. Np. z konstytucj, 23 
kwietnia, jak i również z innej us­
tawy konstytucyjnej tj. z ordyna -  
cji wynika, że samorząd powinien 
istnieć w  Polsce. Fakt, że tak' 
Poznań miasto zamieszkałe nie 
przez żadnych analfabetów, api 
rewolucjonistów, lecz przez lud­
ność polską, uświadomioną pod 
względem obywatelskim i patry -  
jotycznym niema samorządu jest 
faktem smutnym Odkładanie w y­
borów do samorządu poznańskie­
go pod różnenti pozorami stanowi 
politykę złą. Rozumiem jeszcze, że 
jakieś małe miasteczko w królest­
wie w  75 procentach zamieszkałe  
przez żydów otrzyma komisarza 
zamiast ustawowo należącego się  
mu samorządu. Ale ludnoćś Poz­
nania ma tradycje samodzielnej- 
walki z pruskim okupantem, Za­
służyła na somorzad w  wolnej 
Polsce. T o  samo z małemi zmia - 
nami da się powiedzieć o Warsza­
wie. Stolica państw a ma być ,,nie- 
błagonadiożna" w obec  własnego  
państwa i to tak długo 0  Jakże 
szkoda, że nie znajdzie się cenzor, 
który skonfiskuje tę niepokojącą a 
fałszywą pogłoskę i nie skonfisku­
je jednocześnie komisarza Starzyń 
skiego.

Ale nawet samorządy nie są tak 
rzeczą ważną jak przywrócenie 
jednolitości w rządzie, administra- 
cj Aż dziwne, że w  czasach kiedy, 
się tyle gada w  najbardziej pochle­

bnych wyrazach o konsolidacji po­
siadamy nieskonsolidowany rząd. 
nieskonsoiidowatia administrację. 
Doprawdy, panowie, skonsoliduj - 
cie wpierw samych siebie, a po - 
tern wzywajcie społeczeństwo do 
konsolidacji Głosi się allokucje 
przeciw sobiepanom w  społeczeń­
stwie, a uważa się za rzecz natu­
ralną prawdziwych sobiepanów na 
wojewódzkich stolcach. Ci mini­
strowie o wręcz odmiennycn zasa­
dach, politykach, program ach,na­
dziejach! Ten wojewoda, który 
czyni pierwszorzędne posunięcia  
polityczne szachując nim Ozon, 
czyli politykę własnego przełożo - 
nego. W ojewoda ma być urzędm -  
kiem, wykonawcą woli rządu, ma 
słuchać rozkazów ministra, a nie 
być rodzajem królewiątka, Jaremy 
Wisniowieckiego zjeżdżającego do 
Warszawy, aby decydować o lo­
sach Rzeczypospolitej, Fiurera in 
partibus infidelium. Nie dość, że 
p. Grażyński ofiarowuje Ozonowi 
harcerstwo, tak właśnie, jak Chan 
Krymski darowywał Janowi Kazi­
mierzowi Akbah - Ułłana, jak char 
ta, aibe wierzchowca, bez porozu­
mienia się z harcerzami, niedość, 
że jest sobie własnym ministrem 
spr. zagranicznych, ^szcze  w ystę­
puje samodzielnie w  najważniej -  
szych zagadnieniach wewnętrznej 
polityki państwowej. Taki stosu­
nek w ojewody do rządu nazywa  
się po nowoczesnemu ,.dękompo -  
zycją machiny państwowej.

Oto naszkicowaliśmy typ zadań 
które czekałyby klub obrony kon - 
sty ytucji w  Sejm e. A pracy tego  
rodzaju jest moc w  Polsce. Gdyby  
taki klub postawił nasz w óz  p a ń ­
stw ow y na w łaściw e szyny, przy­
gotował gruat dla przyszłych pra­
worządnych wyborów sejmowych, 

możnaby było powiedzieć o 
nim w  przyszłości, że się dobrze 
zasłuży! Ojczyźnie. Cat.

r DO RUMUNJI
CZERNIOWCE Pat Wczoraj o 

gndz. 6,25 przybył na terytorjum 
Rumunji do miejscowości granicz­
nej Oraszenir marszałek Śmigły - 
Rydz ze świtą.

Na granicy oczekiwał marszałka 
konsul generalny RP w Czerniow- 
cach Uzdowski oraz attache wojs­
kowy przy poselstwie w Bukaresz 
cie płk Zakrzewski. W  imieniu ar 
mji rumuńskiej wydelegowany był 
na g-anicę płk. Constantin, przy - 
dzielony na czas pobytu marszałka 
w Rumunii do jego osoby. Poza. - 
tpm zjawili się na gramcy przed­
stawiciele władz rumuńskich.

O gorjz, 7  J5  pociąg wiozący  
marszałka przybył do Czerniowiec 
^dzie na dworcu oczekiwał w imie 

óiiu rządu rumuńskiego prefekt

Vantu, przedsta.wicele wojska, niia 
sta, miejscowej kolonji polskiej o- 
raz personel konsulatu RP.

Do pociągu wsiadt poseł RP. Ar 
Ciszewski, który towarzyszyć bę - 
łzie patiu marszałkowi do Bukare 

sztu Po krótkim postoju pociąg  
odjechał do Sinaia.

W  dniu dzisiejszym p. marsza - 
łek weźmie udział w uroczystoś - 
ciach nadania stopnia podporuczni 
ka następcy tronu księciu Michało 
wi, poczem odbędzie się wielka re 
wja. oddziałów wojska, przysposo­
bienia wojskowego i organizacyj 
młodzieży.

Na uroczystości te przybyły po­
czty sztandarowe wszystkich puł­
ków rumuńskiej armji

Klub Demokratyczay chce i bo sią
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) „Robotnik** ogłosił wywiad z senatorem Michałowiczem  
prezesem Klubu Demokratycznego. Znajdujemy tam takie znie­
cierpliw ione zapytanie przedstawiciela PPS: ,,A więc możemy uz 
nać deklarację Klubu Demokratycznego jako definitywne stw ier­
dzenie gotowości do współpracy z PPS i Stronnictwem Ludo -  
wem?“ Senator Michałowicz odpowiedział jak najbardziej stano 
wczo: „Oczywiście tak, —  Dez tego Klub nie ma po co istnieć**. 
„Robotnik" nie pyta się jednak bez przyczyny, wiadomo mu bo ■ 
wiem, że w  Klubie Demokratycznym zdania na temat współpra­
cy z opozycją nie »ą jednolite, mimo, iż socjaliści prawią Klubo -  
wi tyle komplementów. Wśród starszych, zmęczonych, podtatusia 
łych członkow Kiuou nie wszyscy chcą się zdecydować jeść gorz 
ki chleb opozycji. Są niby w  opozycji, ale jeszcze nie są, palą nw  
sty z regimem, albo stawiają kładki Chcą i boją się. Stnatoro - 
wie Bobrowski i Kwaśniewski widocznie spędzają sen z oczu re
dałitorów „Robotnika"

Głosy prasy
BUKARESZT Pal. Wszystkie pis- Marszałka ŚnrgkUZo

.na rumuński# zanreSz :zają 7yciorvsy
• fo tograbe M arszalka śm igłego - Ry­
dza podkreślając w obszernych ty tu ­
łach zne-zem e wizvtv.

„Le M om ent" pisze m. in. „Po 'ska 
przysyła do Rumunji na uroczystości 
w Smaia M arszałka Śtm gtego . Rydza, 
ktury rer-ezen tu je  tradycje  waikj o 
niepodległość. W  stosunkach polsko - 
rum uńskich nir sie n»e zmieniło od cza­
su pierw szego pobytu w Rumunii Mar 
szalka Józefa Pilsuask;ego w  1922 r.— 
Można śm iało fw-teTtztć że sojusz pol­
sko . rum uński iesł n '?tylko -aflenszą 
jzwarancią bezpieczeństw a obu kraiów , 
lecz rów nież głównym  filarem pokoiu 
europejskiego. Przyjazd do Rumunji

R ydza dowodzi 
stałego dążenia Polski do urzeczyw ist­
nienia s-łów Alarszałna Piłsudskiego: —  
Od Bałtyku do Morza C zarnego istnie­
je tylko jeden naród z dw om a Sztanda­
ram i narodowem u

„U niytrsu l" w obszernym  życiory­
sie podkreśla czyn^ bohaterskie Mar - 
szatka Śmigłego - Rydza w okresie w o 
jennym  oraz jego role w  dziele odbu­
dow y m ocarstw ow e I Polski.

Dziennik „Tim m il" zam ieszcza ob ­
szerną biografie M arszalka śm igłego - 
Rydza, podkreślając wielką p “zviaźń 
1 Sympatię dla narodu rum uńskiego 
pierw szego żołnierza Połski i przypisu­
jąc jego  wizycie znaczenie polityczne

0 „fałszywych" informacjach „Słowa
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) „Gazeta Polska" z dnia 23 bm. zamieściła pod takim są 
żnistym tytułem komunikat, nadesłany przez Związek Młodej Pol 
ski, iż nikt z władz ZMP nie składał redakcji „Słowa" ośw iadcze 
nia w' sprf wie paktu Grażvski —  Pascłralski —  Gierat, Istotnie 
tr.k jest. Nikt z władz oficjalnych ZMP przedstaw icielow i „Sło - 
wa“ w Warszawie powyższego ośw iadczenia nie składał. Właś - 
nie dlatego w  „Słowie" nie zostało napisane, iż oświadczenie to  
pochodzi od władz ZMP, lecz „ze źródła miarodajnego dla Z. M. 
P,“ Otóż dla orjentacji red. Miedzinskiego chce wyjaśnić, iż sa 
czynniki, miarodajne dla ZMP., chociaż w ZMP nie zanitują żad 
nego oficjalnego stanowiska, i nie urzędują na ulicy Wiejskiej. 
To raz. I że oświadczenie pochodzi z tych właśnie kół — to dwa. 
Tyle dla sprostowania zarzutu o  rzekomo „lałszywych" imorma- 
cjach „Słowa",

( f .

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W' dniu wczorajszym w stolicy odbywała się rekordowa 

liczba zebrań różnego rodzaju. A więc obrado vała raca naczema 
Stronnictwa Naiodowego, —  zakończył dwudniowe obrady kon­
gres klasowych związków zawodowych, zebrała się pora2 pierw 
szy organizacja robotnicza Ozonu, oraz sektoi wieiski Związku 
Młodej Polski.

Spokolny przEtteg cbrad klasowych Zw.
(L) Dwudniowe obrady klasowych związków zawodowych 

pod przewodnictwem prezesa Kwapińskicgo nie wniosły żadnych 
nowych momentów politycznych, społecznych, czy gospcdai czych 
do obecnej sytuacji. A więc uchwalono znane postulaty zmiany 
ordynacji wyborczej, nowjeh wyborów, wolności koalicji, dalej 
w sprawie ZNP, przeciw antysemityzmowi i td. Zwracała na kon 
gresie uwagę obecnooć prezesa Thuguta, który reprezentował for 
malnie spółdzielczość „Społem", ale faktycznie uważany był za 
przedstawiciela Stronnictwa Ludowego. Na kongres nadesłał de­
peszę główny inspektor pracy, Klotu.

Dwa zebrani? Ozonu
(Ł) W cVuu wczorajszym organizacje i związki robotnicze, 

które zgłosiły akces do Ozonu, powołały do rycia „Ziednoczenie 
Polskich Związków Zawodowych". Do rady naczplnej Zjednoczę 
nia wybrano z ważniejszych działaczy robotniczych posłów Toma 
szkiewicza, Gdulę i Fessera, oraz senatorów Wojtka - Malinow­
skiego i Algejera. Uchwaiona dekiaracia zawiera znane oowszech  
nie postulaty sfer robotniczych z zaltrecu płac i reform spotecz - 
nych. Na uwagę natomiast zasługuje, iż nowe Zjednoczenie, cho­
ciaż powstaje głownie z organizacyj, należących dc niedawna do 
ZZZ, stanęło jednak wyraźnie, w  przeciw stawieniu do ZZZ, na 
gruncie antysemickim. Zjednoczenie wypowiedziało się przeciwko 
II i IH-ciej Międzynarodówkom. Podkreślono szczególnie silnie 
potrzebę demoitracii, co odbiega w tonie od deklaracji ideowej 
pułk. Koca ,

Sektor wiejski Związku Młodej Polski został utworzony z or 
ganizacii Związku Młodzieży Ludowej („zielonych koszul"), któ 
ra zgłosiła jednomyślnie swói akces dc Związku Młodej Polski. 
W  tem zebraniu Związku Młodzieży Ludowej uczestniczył zastęp 
ca pułk. Koca p, Rutkowski.

Kierownikiem sektoru wiejskiego został mianowały p. Puzie 
wicz. Młodzież ludowa, wchodząc do ZMP przyjęła antysemickie 
hasła falangistów. Dłuższe przemówienie w ygłosił b. prezes zie­
lonych koszul Polakiewicz, podkreślając demokratyczne poglądy 
pułk. Koca.

Nowe wfadze Stronnictwa Narodowego
(Ł) W dniu wczorajszym Rada Naczelna Stronnictwa Naro 

dowego, obradująca pod przewodnictwem prof. Folkierskiego, po 
wysłuchaniu referatów redaktora Beiezowskiego i dra Bieleckie­
go, wybrała nowy zarząd główny stronnictwa. Prezesem ^ostał 
adwokat Kowalsk. z Łodzi, pierwszym wicepiezesem dr. Tadeusz 
Bielecki, diUgim mecenas dr. Trajdos. Jako członkowie weszli do 
zarządu: redaktor Sacha, prof. Staniszkis, red. Y\ ierczak, Makia- 
szewski Gie-tych, Niebudek, Jaworski, Berezowski.

Uchwały rady naczelnej Stronnictwa Narodowego zawieiają 
dość ostrą krytykę obecnego regime‘u. Stronnictwo wypowiedzią 
ło się przeciwko próbom wyjścia z obecnego kryzysu polityczne 
go, podejmowanym czy to pi zez front Morges, czy to przez t. zw, 
front demokratyczny, stojąc na stanowisku, że konsolidacja win­
na się odbyć w ramach Stronnictwa Narodowego,

Po nominseji pułk. Wendy
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Nominacja pułkownika Wendy na szefa sztabu Ozonu 
była prawdziwą niespodzianką, nawet dla bliższego otoczenia 
pułk. Koca. P. Wenda należy do grupy „Zaczynu", która przecho 
dziła różne fazy w  swoich stosunkach z Ozonem. I tak w począł 
kach Ozonu uchodziła za grupę jedną % najbliższych ulicy Matej 
ki, z czego oowstały w swoim czasie plotki, oficjalnie demento - 
wane, iż „Zaczyn" miałby być organem pułk. Koca W dalszym 
okresie działalności Ozonu stosunek grupy „Zaczynu" ao Ozonu 
uległ rozluźnieniu, przyczem pojawiła się w piśmie „Zaczyn" mr 
ta krytyczna w stosunku do Ozonu jak i do Klubu l ł - g o  listopa 
da Grupa „Zaczynu" uchodzi za jedną z najbardziej tajemniczych 
Jak v. iadoni o autorowie artykułów w „Zaczynie" podpisują się 
jedynie cyframi. W kołach politycznych nie oczekiwano więc, że 
właśnie w tym tak zmiennym zespole pułk. Koc znajdzie kandyda 
ta na swego szefa sztabu. Pułk Wenda, który sprawował futucje 
ad ru tan ta przy .Marszałku Piłsudskim, po śmierci Marszałka pozo 

1 stawał jeszcze przez pewien czas w GISZU,poczem oakw ^ndero  
wany ostał do PUWF na stanów :sko zastępcy generała Olszyny 
Wilczyńskiego. W kołach politycznych utrzymuje się wersja, że 
pułk. Wenda powołany został na szefa sztabu Ozoru tymczasowo 
przyczem jako następcę wymienia się jednego z dwu najbliższych 
obecnych współpracowników pu»k. Koca. Dodać iwłeży, że dymi 
sja pułk. Kowalewskiego nastąpiła, jak się dowiadujemy z jego 
inicjatywy.



w Poniedziałek, 25 paźd7;e:mika 1937 li

Wojna z ekranem 
Sekretarka 

Stary temat
W  A m eryce zdan ta io  się, że cowdo- 

ye  pod w rażeniem  film ów  aw an tu rm  - 
czyeh i krym ii.alnyc-h, p rze jęc i akcją, 
dobyw ali w k in ie  p is to le tów  i s trze la li 
w  k ie ru n k u  obrazu , chcąc zgładzić ja  
k iś  zb rodniczy  czarny c n a rak te r, p e ta  
ją ey  się po ek ran ie . Poniew aż nie zda  
rża ło  się n igdy, żeby ta k i cza rn y  c h a ­
ra k te r  zosta ł uśm iercony, a  n a to m ia s t 
zdarza ło  się, że ja k iś  gość w rzędach, 
poprzedzających  w staw ał w łaśn ie  w ta  
k iej chw il; i dostaw ał k u lą  w  n iew inne 
p lecv ,dyrekcje  w iciu  k in  n a  zachodzie 
A m eryk i um ieściły  nad  k inam i u p rz e j 
me n a p isy : „U p rasza  się n ie  strze lać  
do e k ra n u " .

Tym czasem  w  E u ro p ie , m ianow icie 
,w N iem czech m am y k in a , gdzie jedy- 
nem  zajęciem  w idzów, p oza  p a trz ę  - 
niem , je s t w łaśnie strze lan ie  do e k ra ­
nu . W  k in ie  tern ksz ta łcą  się  w  s trze  
lan iu  u rzędn icy  po licy jn i.

Z abaw ka n ie  je s t  ła tw a. P o  ja k ie jś  
k ró tk ie j a k c ji u k azu je  się n a  ek ran ie  
zb ro d n ia rz  z p is to le tem  w dłon i.W idz 
m usi się b łyskaw icznie zorjen tow ać w 
sy tu ac ji i w ystrze lić  zanim  zhrodzień  
na film ie naciśn ie  ku rek . 0  ile  s trz e la  
jący  z w idow ni trafi w  pew ne ozna­
czono m iejsce ek ranu , gdzie w  dane j 
chw ili zn a jd u je  się np . głow a, względ 
n ie  p ie rś  zb rodn ia rza , wówczas cała a- 
p a ra tu ra  się z a trzy m u je  i  zab łyska  
Św iatło.

*  *  *

S te fa n  zaangażow ał sek re tarkę . 
C hw ali się  tern p rzed  K az iem :

—  D oskonała je s t  —  mów’ —  uczci 
wa, p ilna , bardzo  in te ligen tna ....

—  T ak , ta k  —  odpow iada K az io  —  
se k re ta rk a  pow inna uzupełn iać b rak i 
szefa....

•  *  .

K ilk a  aforyzm ów  n a  te m a t miłości 
w iedeńczyka M. H ay ek a :

M iłość da ie  nam  sk rzyd ła , a le za  to  
nm ieszcza n as w  k latce. A  m y naw et 
tę  k la tk ę  kocham y....

G dy  on zachorow ał i po tem  w yzdro 
« ra h  pow iedzia ła  do n iego : „G dybyś 
um arł, um arłabym  z to b ą ...."

Walki ila Dstekim Wschodzie Coraz nowe trudności wyłaniaią się
przed Komitetem Nieinterwencji

PARYŻ. P at. A m basador francuski 
w  Londynie Corbm przybył do Paryża 
i odbył dłuższą rozm owę z ministrem  
spraw  zagranicznych Detbcsem infor- 
imijąc go szczegółowo o  ostatn ich  roz 
m ow ach w  Londynie.

W  zw iązku z tern w koiacn polity­
cznych Paryża  podkreślają, że now e 
trudności, jakie wyłoniły się po ostat- 
n k m  Feó.*m u K om nciu * N ieinterw en­
cji, dotyczą trzech ounktów . P ierw sza 
trudność zw iązana jes t z określeniem ’ 
liczby ocnotników, jaką objęłoby sym oo 
liczne w ycofanie ochotników  z rfiezpa- 
nji, w alczących po obu  stronach. W  
Paryżu ośw iadczają, że do te j spra. 
w y Francja nie przyw iązuje już teraz 
w iększego znaczenm, gdyż sym bolicz­
ne w ycofanie ochotników  m’afo na ce­
lu ty lko podkreślenie atm osfery  o d ­
prężenia, na jakie złożyłoby się po­
przednie wystąpienie am basadom  
Grandit ?o w Londonie.

D rugim  punktem  je®t sp raw a u s ta ­
lenia liczby ocnotników , w alczących

po obu stronach i uznanie obliczeń K o­
misji, które byłoby w ysłane o o Hisz. 
punji, za obow iązujące

Liczba ta . jak podkreśla „Le Petfl 
P arisicn“ zarów no, zdaniem  Paryża, 
jak i Londynu nie m ogłaby być pod­
daw ana w  w ątpliw ość, gdyż w przecb* 
nym  razie prace komisji byłyby tylko 
dogodnym  paraw anem  do  dalszych spo 
rów  i przew lekania spraw y.

T rzecią trudnością jest stanow isko 
Sow ietów . F'rancja i Anglja zadow oli­
łyby się, gdyby  ąow iety  pow strzym ały 
się tylko od przeszkadzania w osiagnię 
ciu porozum ienia, ale sy tuację utrudnia
—  zdaniem paryskich koi politycznych
—  stanow isko W łoch i N iem oc, k tóre 
w ysuw aią ^asadę jednom yślności uch­
w ał, zapadających  na kom itecie lo*i - 
dyńskim . Pom im o to  w  Paryżu nie 
uw ażają  tych trudności zs nie do prze 
zwyciężenia i w y raża ją  nadzieję, iż 
może sie w ytw orzyć możność porożu 
mienia.

W ylądow yw an ie w o jsk  japońsk ich .

GSTATWE WIADOMOŚĆ! SPORTOWE

Cf£COVia bije Ruch 4:2
K R A K Ó W  P at. O czekiw ane z wie! 

k iem  zain teresow an iem  zaw ody l ;gowe 
C raro v ia  —  Ruch zakończyły  się zas 
łu żo rem  zw ycięstw e C racovii 4:2 
(2:1).

Z aw ody pow yższe w yw ołały w  K ra ­
kow ie kolosaln" zain teresow an ie  g ro ­
m adząc około 8 tys. widzów, w  tern

w ielu ślązaków  Ze w zglęau na  w ielką 
w agę w yniku  dla C racoyji, k tó re j e- 
w ent. p o rażka  p rzek reśliłab y  je j szan 
se do ty tu łu  m is trza  L ig i nap ięc ie  n a  
w idow ni było olbrzym ie. D la R uchu  
zaw ody pow yższe b y ł '- s taw ką o t y  - 
tu ł  w icem istrza  i ew ent. sup rem ację  
p iłk a rs tw a  śląskiego nad  krakow skim i!

Wcrt3 gromi Ł. K. S. 7:0

B vł to  anioł, św ięta  k o K eta  i gdyby 
on um arł, p o pe łn iłaby  sam obójstw o z 
m iłości, W  dw a la ta  późn ie j chcia ła  go 
o truć , gdyż ja j  p rzeszkadzał. N a  wido 
wni p o 'a w ił sie now y kochanek , ale 
to,że m ógł się pojawić,t< mu w inien  był 
ten  p ierw szy  m ężczyzna d la  k tórego  
k iedyś chcia ła  um rzeć.

PO ZN AŃ , P a t. W  P oznan iu  odbył 
sie p rzy  p ięknej pogodzie o s ta tn i w 
tym  sezonie mecz ligowy pom iędzy 
Ł K S  a  W artą , zakończony w ysokocy - i

frow em  zw ycięstw em  zielonych w  s to ­
sunku  7:0 . G ra  ohn d ru ży n  b y ła  żyw a 
in te re su jąca  i s ta ła  na w ysokim  pozio 
mie.

Wisła przetrw a z Pogonią
L W Ó W  P a t.  W e Lwowie T ozegrary  

został w  n iedzielę o s ta tn i w tegorocz­
nym  sezonie mecz ligowy. P rzec iw n i­
kiem  Pogoni b y ła  W isła , k tó ra  zosta ła

pokonana 1 :0  (1 :0 ) . P rzeb ieg  m eczu 
by ł dość ciekaw y, mimo, że rozeg rany  
zosta ł w  czasie silnej W ich” - "

T e ro r  w  P a le s t y n ie  n ie  u s ta je
Nowe wyroki Śmierci 

w Sowietach
MOSKWA. P at. Bieżąca kronika wy 

rokow  śm ierci w edług wiadomości, do 
chodzących do korespondentów  zag ra­
nicznych, przedstaw ia się w  dniu dzi­
siejszym  następująco

8 członków kontrcw olucyjnef o rg a ­
nizacji trocki&towsko hucharinow  - 
skiej, k tóra  prow adziła akcję szkodli­
w a w rolnictwie, głów nie w gospodar­
ce handlow ej, dążąc do obalena w ła­
d z y  sow ieckej, zostało skazanych na 
karę śmierci p izez rozstrzelanie.

W  rejonie gdow&kiiu w  obw odzie 
m urm ańskim  skazano i  członków kontr 
rew olucyjnej grupy za akcję szkodni­
czą w  rolnictw ie, która o be jm ow ała ' 
k lłiadziesiąt kołchozów na karę śm ier- j 
ci przez rozstrzelani? o ,iz 2 na kary 
w ięzienia od 10 do ,15 łat.

W  Jezow o - Czerkasku (daw niej 
Sulimów) na K aukazie Północnym  ska 
zano na karę śmierci dyrek tora  p ańst­
w owego urzędu zbożow ego .*

»
JEROZOLIMA. P at. Akty terory- 

styczne trw ają  w dalszym  ciągu. 1 (bieg 
łej nocy znaleziono trzy  bom by na to- 
rze kolejowym  w pobliżu Gazy. W  
Teł Av'vie ostrzeliw ano rzeźnię. D osz­
ło do  strz*laniny rów nież w Sałed j na 
przedm ieściach Jerozolimy.

W radze prow adzą energiczną w al­

kę z terorystam i. W  w ioskach należą­
cych do okręgu jerychońskiego rozm ie. 
szczono 90 policjantów , którzy  są  utrzy 
m ywani na koszt gmin.

W  Naplu7.ie dokonano rewizj; w 90 
dom ach, z których 6 następnie zburzo­
no za pom ocą dynam itu.

E c h a  z a b ó j s t w a  R e i s s a
rewizja w „Związku Przyjaciół Ojczyzny

Sowieckie i“

J a k  w y g lą d #  t a r c ia  L !g r ?
Craccvia prowadzi wciąż w tabeli

K o b ie ty  są  zaw sze n :ew inne, P iz e  - 
cież ju ż  p iękna H elena pow iedzia ła  do 
M enelausa: „D laczego n ie  pilnow ałeś 
mnie le p ie j? "

Życie bez m iłości?  Czy wogóle je s t 
ta k ie  życie? Czy było k iedyko lw iek? 
N ie. K ażd a  kob ie ta  i k ażdy  mężczyz 
n a  kochali ra z  w  życiu, gdyż nr.ilość 
je s t w łaściw ością, organem  duszy.
S tw ó rca  da je  ludziom  m iłość ta k  sam o 
ja k  życie, gdyż nułość je s t żyaiem  ży­
c ia ..-

D obroć to  w ięcej n iż  miłość, gdyż 
m iłość je s t pożądaniem , chęcią p o s ;a -  
dan ia , a  w iec ograniczeniem , egoiz­
mem... M iłość p rag n ie  żyć z osobą uko 
cb an ą  na jed n e j wysepce, chociażby po 
ton  osra-nął cała resz tę  św iata . Na*o -

Maszyny piekielne w kio­
sku z gazetami

PARYŻ. Pal W Tuluzie w  kiosku 
z gazetam i jeden z kupujących pism a, 
k tórego tożsam ości dotychczas nie 
stw ierdzono, pozostaw ił trzy  pociski o  
wielkiej sile w ybuchow e i. Pociski te  
odesłano ao  laboratorjum  munfeypcl 
nego.

PARYŻ. P a t „Le Mał*n“ donosi, że 
w  zw iązku ze śledztw em  prow adzonem  
od miesiąca w  spraw ie zabójstw a w 
Szw ajcarji członka G. P. U. Reissa, 
francusłde w ładze bezpieczeństw a do ­
konały rew l/ii w  dom u pod nr 12 na 
ul. Buci, gdzie się mieści siedziba 
„Związku Przyjaciół O jczyzny Sowiec­

kiej ‘
Dotychcza* nie są  znane rezu lta ty  

te j rewizji, w iadom o tylko, i e  preze* te  
go  stow arzyszenia Kowalew był przez 
czas dłuższy przesłuchiw any i że w ła . 
d /e  bezpieczeństw a poszukują ćw ucłi 
stałych byw alców  lokalu na  ttl. B u d  
—  Klepinina i jego  żony.

Odkrycie cmentarzyska przedinstoryczn.
w Gdyni

GDYNIA Pal N? terenie now ow y- 
budow anego stadjonu sportow ego w  
Gdyni odkryto przedhistoryczne cm en­
tarzysko z okresu latynskiego (m łod­
szego żelaza). Cm entar/.ysko zaw iera

Niedzielne mecze o mistrzostwo  
Ligi nie wyjaśniły jeszcze kto zdo 
bedzie ty tui mistrza Polski. Craeo

pterwszem miejscu, ale równocze­
śnie ukończyła już wszystkie roz­
grywki i musi czekac biernie na 
dalszy rozwój wypadków. Do rytu

łu mistrza kandyduje poza Craco- 
vią, jeszcze AKS, który ma przed 
sobą dwa mecze, Chcąc zdobyć tyj 

via dzięki zdecydowanemu zw ycię  tuł mistrza, AKS musi uzyskać 
stwu nad Ruchem umocn<ta się na przynajmniej trzy punkty, względ

nie dwa punkty, s ie  w  bardzo wy  
sokim stosunku bramek. Rozstrzy 
gniecie prawdopodobnie padnie do 
pic**! na oS-tntnirń meczu ligowym. 
U dołu tabeli spadek Garbarni zo  
stał już przesądzony przez zwycię  
stw o Pogoni nad Wisłą. im iast dobroć je s t w ielkoduszniejszą, 

bezin toresow niejszą.... D obroć to  w ię - 
cej niż miłość.... gier okt. st.br.

—  P a n  je s t człow iekiem  ta k  doświp j 
dcźttnym pan ie  doktorze, że napew no 
p o tra f i pan  ściśle określić mój wiek...

—  W łaśn ie  sie w aham , prow .ę p a n ', 
C7y na podstaw ie pani młodocianego 
w yglądu  odjąć pan i 10 ła t, ezy do­
dać je  pan i, b io rąc  pod uw agę niepos 
po lity  pan i rozum....

1) Cracovte
2) AI<C
3) Ruch
4 )  Warta
5) Wisła
6 ) Pr-ooń
7) ŁKS

18
16
18
17
17
17
18

8 )
9) Garbarnia
10) Dąb

Warszawianka 17 
18 
18

26:10
24:8
23:13
20:14
17:17
17:17
16:20
16:18
15:21

0:36

43:16  
35:16  
46:29  
38:33  
31:21 
24:23  
36:39  
3 1 :42 
28:39  

0:54

Wvbr Wel.

Zarząd Koncesjonowanych 
KURSÓW KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

K . F A  J F I U  S  A
B. dow ódcy Kolumny Szkolnej W ojsk Sam ochodow ych w W arszaw ie 

Zawiadamia o otwarciu dnia 1 listopada 1937 r.

K u r s ó w  w  P i r s  k u
Informacje i zapisy w kancelarji Kursów, PI. 3-gp Maja Nr. 18 

od godz. 9-ej do 14-ej i od 16-ej do 20-ej.
Po ukuńczeniu Kursów EGZAMINY przed Komisją odbędą się

w  P I Ń S K U .

Prowadzone będą równoległe oddziały:
1 . Zawodowy na „ Z i e l o n e  p r a w o  j a z d y “
2. Zawodowy n a .  ,C z e r w  o n e  p r a w o  j a z d y "
3. KURS MOTOCYKLOWY.

Specialne wykłady dla inteligencji (amatorskie).

Pp. szoferow, posiadających „Zielone prawo jazdy", przygoto­
wujemy na „Czerwone prawo jazdy".

groby  w  obstaw ie kam ienne], ntaslde 
i pod brukiem. Sądząc z charakteru  gro 
bów  stw ierdzić należy, że reteren  ten  
zamieszkiwali przedstaw iciele ró żry cń  
grup kultury łużyckiej (słow iańskiej). 
D otychczas o iliry to  14 grobów . P race 
odkryw cze pro wadzi kierow niczka ruu- 
zeum  miejskiego dr. K^aiewska.

Otwarcie mwej lin/i 
kolejowej

W ARS7AW A P at. W  dniu dzisiej­
szym  w  Sierpcu odbvla sie u roczy­
stość pośw ięcenia i o tw arc ia  now ow y- 
budow anej linji kolejow ej Sierpc —■ 
Brodnica. Litija ta  stanow i w ażna a rte r 
ję  kom unikacyjną, dla kierunku ze 
w schodu i południa na półnoeo - za . 
chód i odda duże zasługi rozw ojow i go 
spodarczem u M azow sza, przyczyniając 
się do  ła tw ego  w yw ozu ołodów  ro! - 
nych z pow iatów  płockiego, »'erpeckie 
go, płońskiego j rypińskiego, do p o r. 
tów  Bałtyku i W arszaw y.

1 |CBB
we w szystkich aptekach 
i sk ładach aptecznych 

znanego śro d k a  od odcisków

Prow. A. PAKA i
Manewry floty francuskiej Defilada rzymskiej policji przed Mussclimm

l * --■■■.......*

ń Z i d *

W  Touionie odbyły się manew ry floty francuskiej. Na zdjęciu fragm ent z m anew rów .
Z ohazjj dwunastolecia policji włoskiej odbyły się w Rzi mie wielkie uroczystości. Na zdjęciu Mussolini czyn? pfc.

g ią d  oddziałów  z psam i policyjnem i na polach Yilla Ghiri.

i
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V . ’ f e r e o l e  i  a a  f o  r a c h

Likwidacja sprawy zarzutów
CZĘSTOCHOWSKIEJ BRYGADY 

Mecz 5migiv -  Unia zweryfikowany
zgodnie z wynikiem na boisku

Wydział gier i dyscypliny Pols 
kiego Z w iązk u  Piłki Nożnej rozpa 
rrywał sorawe zarzutów czesiocho  
wskic j Brygady w sprawie meczu 
Śmigły —  Unja. Zarzuty te, jak 
się okazało, były nieuzasadnione. 
Ponieważ jednak stwierdzono, że 
w barwach Unii wystąpił nieupra

wnfony gracz Porzeczkowski, wy­
dział gier i dyscypliny PZPN pos­
tanowił zweryfikować mecz. jako 
waikower dla Śmigłego wobec te | 
go, że śmigły uzyskał lepszy w y­
nik, niż 3 :0, zawody zostały zwe - 
ryfil f  wane zgodnie z wynikiem na 
boisku, tj. 8:1 dla śmigłego.

Jak to było w Ameryce?
Jtdrie emska opowiada o swoich 

tryumfach w St. Zjednoczonych

SŁYNNY BOKSER POLSKO .  AME­
RYKAŃSKI JAROSZ W  POLSCE

GDYNIA. Pat. Statkiem  „P.łsudski" 
przybył również dn Gdyni znany bok­
ser połs:<i w Ameryce, b. mistrz św ia­
ta 1 adeusz Jaro-sz w raz z matką. Ja - 
rosz. który ndaje się obecnie do swej 
•rodziny pod Jarosław iem , m? .zamiar 
rozegrać ki!ka meczów w Euronie z 
zaw odowym i bokserami. W  chwili obe­
cne' jednak nie podpisał jeszcze żad­
nego kontraktu. j

DW AJ POLACY W  SKŁADZIE FRAN-

G D Y K IA . P a t. S ta tk iem  .F iłsu d s -  
k i“  pow róciła  w  sobotę do Gdyni po 
4-m iesięcznej n ieobecności w k ra ju  -Ta 
dw iga Jęd rzejow ska, w icem is triy n i 
W im bledonu  i S t. Z jednoczonych N a  
dw orzec m orsk i p rzyby li p rzyw itać  J ę  
d rze jow ską p rzedstaw iciele  polskiego 
zw iązku  L aw r - tennisow ego, k lubu  
sportow ego  , L e g ja “  w W arszaw ie, 
gdyńskiego k luou  Lawm - tenisow ego, 
liczne rzesze sportow ców  oraz przed - 
staw iciele  p rasy . P ow itan ie  było b a r­
dzo serdeczne i Jęd rze jo w sk a  o trzym a 
ła  w iele kw iatów  Jęd rze jow ska  m a je  
szcze nogę w  gipsie  i chodzi p rzy  po - 
m ocy Kul. G ips zd ję ty  zostan ie  za  t y ­
dzień jed n ak  gTać w ten isa  bodzie mo 
gła dopiero  za 4 lub  5 m iesięcy.

P rzedstaw icielom  p rasy  opow iedzia - 
ła  nasza m istrzy n i o sw ych try u m fac h  
odniesionych  w  S t. Z jednocsouych .T ak  
w iec po  uzyskan iu  ty tu łu  w iceuustrzy  
n i W in b le d o ru  opuściła Jęd rze jo w sk a  
A nglję  w dn iu -16  lipca, u d a ją c  się do 
S t. Z jednoczonych, gdzie b ra ła  u d z ia ł 
w  cz te rech  tu rn ie ja c h  o^az w dw óch 
m eczach pokazow ych.

W  pierw szym  tu rn ie ju  w  S oabrigh t 
z a ję ła  d ru g ie  m iejsce p rzeg ry w ając  w 
fina le  po tiz e c h  se tach  n a  sk u tek  u p a  
ło . o raz  n iep rzyzw yczajen ia  się do  g ry  
n a  k o rtach  singlow ych bez l i r  u  aoub- 
lowych

W  drugim  tu rn ie ju  w  E a s t  H am p- 
to n  zw yciężyła b ijąc  w  fin a le  misa S a 
ra h  F a lf re y  (3 -a  ra k ie ta  A m ery k i;.

N a trzec im  tu rn ie ju  w RyN za ję ła  
p ierw sz: m iejsce b iją c  w fin a le  M arL 
le  7:5, 6 :4  (w  obu setach  M arb le  p ro  
W adziła po 4 :2 ) .

W  czw aw ym  tu rn ie ju  o m istrzostw o

CUSKIEJ LIGI WALCZĄCEJ Z PO L­
SKĄ LIGĄ 

LILLE Pat. Francuski 7 wiązek Pił­
karski ustalił już prow izoryczny skład 
reprezentacji „Ligue du Norcl1', k tóra | 
w- dniu 31 października Zmierzy się z , PO D A N IA  
reprezentacją polskiej Ligi. W tym  skla 
d /ie  znajdują się dw aj Polacy naturali- 
zowanj w e rancji, a m ianowicie Nowic­
ki, zawodnik „ExeBioru“ j Snella z 
Olympic Lillois. Prezes L 'gue du Nord 

, . p. Jooris ośwtdczył, że mecz z  polską 
S t. Z jednoczonyt w  Foresst Hi-1 p o b i- , [ w ywołał tak  olbrzymie -.aintere- 
ła  ona w pó łfina le  Jaco b  (m istrzyń  iw a n ie ,  że niewątpliw ie pobity zosta- 
św ia ta  w  ub. r .)  6:4, 6:4, w  fin a le  zas nie rekord frekwencji, 
u leg ła  L izan ie  2 6, * :? , będąc fa w o ry t | ^  m A m j Ę  5 ; ,

sobotę rozegra-

3-D N IO W A  PR ZER W A  W  Z A J*  
C IA C H  SZK O LN Y CH

WCLNO. D zień Z duszny p rzy p ad a ją  
cy n a  w torek , a n ia  2 lis to p ad a  rb . wol 
ny  będzie od zajęć szkolnych. W  ten  
sposób w rb. ze w zględu n a  szczegół - 
r.y zbieg d n i św iątecznych  n a s tą p i 3- 
clniowa p rzerw a w zajęc iach  w  szko - 
łach.

L ekcje  zaw ieszone będą od 31 p aź ­
dziern ika  do 2 lis topada  w łącznie

K O N F IS K A T A  Z A P A lJ łlC Z E K
W IL N O . W obec w ygaśnięcia z  dn. 

l-v m  październ ika  ulgowego te rm in u  
stem plow ania zapaln iczek jyładze sk a r 
bowe pod jęły  kon tro lę  zapaln iczek ,jak  
rów nież pod ję ły  w alkę z n ie legalną  
sprzedażą  zapalniczek i kam ien i do 
nich. Rów nocześnie zw rócona ma być 
uw aga n a  zachodzące w ypadki fa łsz  o 
w an ia  znaków  podatkow ych n a  zapa l - 
ruczkach. I

ką  tu rn ie ju .
W  tu rn ie ju  ty m  pra ła  u dz ia ł M arb  BELFAST Pat. W  .

le  k tć - a  D rze .riłfl W ln -k  z m łoda te  " Y zosta w  B dfa ic ,e  wob,ec 40000  W1‘ le. k tó ra  p rzeg ra ła  jed M k  * młodą d ;ó w  mecz niłkarsk- pbmlpftzy repre -
n U istką  -.m erykanską B o u n d j ( J ę i r z e  ieB tacjan(j Anglj. . ,, n1ii 4 w y ^ .
jow ska wy.gra ła  z B oundy dw ukro tn ie  ła  AngIja zdec-dow anie 5:1 (2 :0 ). - -
w  S eab rig h t i  w  R y e ) . I  Lnałowej roz | Anglicy nie mieli zupełnie słabych punk
giyw ce Jęd rze jow sk ie j z L izaną p rzy  lów , wykazali oni w spaniałą formę i
g tądałn  się 18 ty s . osób, w czem 5 ty  mimo doskonałej obrony Irlandczyków.
sięcy Polaków . W ygrali wysoko.

P o  tu rn ie iu  -  F o re s t H ill po jechała s e z 0 N HOKEJOWY JUŻ SIĘ ROZPO 
Jęd rze jo w sk a  do D e tro it i Chicago na CZĄŁ
zaproszen ie  tam tejsze j P o lon ji bic ąc BERLIN. Pat. W  berlińskim pałacu
tam  -idział "a m ecząc pokazow ych z sportow ym  rozegrany został pierw szy 
ten is is tam i niem ieckim i von Cram m en, 
i  B enk iem  oraz te n is is tą  am erykańs 
k im  B ud gem.

Z Chigago u d a ła  się Jęd rze jo w sk a  
do Los Angeles na mistrzostwa. Kali

0  O D R O C ZEN IE SL U z 
BY W O JS K O W E  T 

W ILN O  P odan ia  poborow ych, nr. 
w 1915 r  —  uczniów  o sta tn ie j k lasy  
szkół średn ich  ogólnokształcących —  
o odroczenie służby w oiskow ej, p r ie k a  
zyw ać należy  niezw łocznie do w łasci • 
w yeh pow iatow ych kom end uzupet - 
n ień.

T a k a teg o ria  poborc wych m a praw e 
ko rzystać  z u p raw n ien ia  do p rzesunię  
c ia im te rm inu  w cielenia do szeregów 
do d n ia  1 go lipca 1938 r

fSr
z M G Z E R Ó W

ia S e r ia  E i i l a i e r a a
primo voto AfanasSewcwa

opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 
24 oafdziernika 1937 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Cichej 
Nr. 5 d o  k o ś c i o ł a  p a r a f j a l n e g o  w N o w e j  
W i l e j c e  nastąpi w poniedziałek dn. 25 października r. b. 

o godz. 16-ei.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele w  Nowej  
Wiiejce we wtorek 26 października r. b. o aodz, 1 1  rano, 
poczem nastąpi złożenie zwłok w grobach rodzinnych. 
O tych smutnych obrzędach zawiadamia krewnycn, 

przyjaciół i znajomych
R 0 D 7 1N A.

D la znajom ych, chcących wziąć udział v: ek»por‘acj: zw łok, będą 
zarezerw ow ane 2 autobusy  na podróż do Nowej Wilejki i z pow rotem

Z a  d u s z e  
ś. t  P.

EUGENJUSZA MICHELSONA
w raz z rodziną odbędzie s ę nabożeństw o żałobne w koScie'e Sw. Jakuba 

we w to iek  dn. 26 naździern ks o  godz. 9 rano.
O czem  zaw iaaam ia przyjació ł i znajom ych Ż O N A .

Akcfa Zw. Młodej Polski w Wilnie KRONIKA WILEŃSKA

m iędzynarodow y mecz hokeja na ło­
dzie. LTC P iah a  odniosła zw ycięstw o 
nad klubem berlińskim Rotweis 2:0 
(0:0. 1:0, 1:0)

  W  pi zerw ach popisywali sje jazda

z ™.ir v ~ 7 5 . g  % ? £ £ ? ■ ,
łam iąc  palec u  p raw ej nog i i sk ręca  - 
j ą t  nogę. W  Los A neeles leża ła  w  izpi 
ta lu  dw a tygodn ie  pod trosk liw ą opie 
ką, będąc odw iedzana prze* nezostn i - 
czki odbyw ającego się w  ty m  czasie 
tu rn ie ju  M arbie, L izana  t inne  W  cza 
sie p o by tu  w L os A ngeles w y tw órn ia  
„ P a ram o u n th “  p o d e jn o w rła  Jęd rze jo ­
w ską lunchem .

O puszczając E tany  Zjednoczone J ę ­
d rze jow ska  by ła  podejm ow ana w  N o­
w ym  Jo rk u  p rzez  tam te jszą  kolon ię  
polszą oraz polsko - am erykańsk i k lub 
ten isow y —  bankietem , n a  k tó rym  o- 
becny by ł konsu l R.P., oraz n a jw y b it­
n ie js i p rzedstaw icie le  P o lo r ji  am ery  - 
kańsk ie j.

Znany narciarz uległ wypadkowi
w dolinie P^ciu Stawów

E rnst Baier, Czeszka Yera 
Szilasy z Budeoesztu.

NIESPODZIEWANA KLĘSKA URUG­
WAJSKICH PIŁKARZY 

BUENOS AIRES. P at. Rozegrany w 
Bueno“ A ires n^ędzypaństyyowy m ec’ 
oftkarsk] pom iędzy reprezentacjam i 
U rugw a!u i A rgentyny zakończył się 
klęska U rugw aju w  stosunku 3:0. Jest 
to  już druga z rzędu klęska byłego mi­
strza św iata  w  pitkarstwie.

„Dworek Kresowy"
Śniadeckich t

Dziś: Szczupak faszer.

Z A K O P A N F P a t. Jed en  z czoło - 
w ych n a rc ia rzy  po lsk ich  J a n  Boche - 
nek  (sek c ja  n a rc ia rsk a  W id y /  uległ 
w padkow i w  czasie suchego tren in g u  
W dolin ie  P ięciu  S taw ów  Poisk-ch. Bo 
chenek poślizgnął sie n a  podm arźnię  - 
ty m  śniegu i obsunął sie około 20 m tr. 
I>o kam iem stem  zboczu, tab  nieszczęś

liwie, że doznał w  p ięciu  m iejscach 
lewego ra n  ien ia  skom plikow anego z ła­
m an ia  kości.

W edług  orzeczenia le k a r r r  k u ra c ja  
p o trw a  p a re  miesięcy, co tam  samem 
n ie  nozwolu ju ż  tem u doskonałem u n a r  
ciarzow i staw ać w  sezonie bieżącym  
do zawodów.

Polskie gwiazdy piłkarskie
na emigracji

W alne zw ycięstw o, jak’e  ostatn io  »zvch polskich piłkarzy, w alczących w 
odniosło pharstw o potskle w ałcząc n a ! 1 idze francuskie! ! oelgijokiej ! z tych 
dwuch b on tach  z Łotw a i Jugosław ią, j zaw odników  układa tlw ^  reprez^nta- 
cnałazło także g io ś ie  echo ' w śród P o- j cje, które zdaniem pism a mogłvhy 
ak ó w  z a y a n ic ą . P ism o cm;sracy jne  śmiało Dokonać zarów no reprezertaci*  
we Francji „N arodow iec" zam ieszcza1 fugosłowii, jak Łotw y. Zaznaczyć nalc 
i te j okazji ciekaw y artykuł na tem at ź.y, że niektórzy gracze po 'scy  fignru 
p lłkarsiw a e m ig ra c  jnego w c Frpncjt

Epidemja pogrćłek...
G dy się przegląda system atycznie 

kroniki krym inalne gazet wileńskich, 
przykuw a w nich uw agę czytelnika pe­
wne zjaw isko, mianowicie 
wzmianki, (byw a że dwie 
dnia!) o coraz 
karalnych"!...

Znajomi, 'rrewni,

WILNO. W  dniu wczorajszym  
zaznaczyła się wzmożona akcja 
propagandowa Związku Młodej 
Polski na terenie Wiina. W godzi 
nach rannych rozkolportowane zo 
stały w wielkich ilościach ulotki

w  Domu Akademickim.
Na mieście rozlepione zostały a- 

fisze. Tak ulotki jak i afisze wyd-u  
kowa.ne zostały w  ' drukarniach 
warszawskich,

Demimstracie O ftozu
RactyksSno-HarGdawego

WILNO. W związku z sobotnią 
zuchwałą napaścią „żydów“ na 
kolporterów „Falangi", wczoraj 
wieczorem na ul. Niemieckiej uka 
zały się grupy młodzieży spod zna 
ku Obozu Radykalno - Narodowe­

go wznosząc okrzyk? antyżydow­
skie.

Znowu omal r.ie doszło do star 
cia, lecz oolicia była w pogotowiu 
i rozpraszała raz po raz demon - 
strantów.

Wybicie sryb w szkole rabinackiei

U schód słońca g. 6.10 

Zachód słońca g. 4.00

Wczoraj wieczorem nieznani 
sprawcy usiłowali dostać się do lo 
katu szkoły rabinackiej mieszczą - 
cej się przy ul, Kij‘owskiej róg Sło

PONIEDZ.

Dziś 2 5
K ryspina 

lu tro  
E u a ry s ta

: SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.SJB. 

W WILNIE
Z dnia 24 października 193 jf. r.

Ciśnienie średnie: 757.
T em peratura śrecknia: +  6. 
T em peratu ia  najw yższa: +  9. 
T em peratura najniższa: +  2.
O pad:
W ia tr: południowy.

DYŻURY A PTEK:
Dziś w  nocy dyżurują apteki: Sa- 

pożnikow a (7aw a!na  41), Rodowicza 
(O strob-am sk? 4 ), A ugustow skiego 
(M ickiewicza 10), N arbuta (Św . Jań-

wackieg Vv jeszvhOcie ^ b i t o  8 !  2 ), Zoslaw skiego (N ow ogródzka
szyb. Odłamkami szkła został po 
raniony jeuen z uczniów,

Otwarcie Wystawy Ruszczycawskiej
WILNO. Wczoraj odbyło się w  

salonach pałacu Reprezentacyjne -  
go uroczyste otwarcie w ystawy po 
śmiertnej obrazów i rysunków Fer 
dynanda Ruszczyca.

Na uroczystość otwarcia przy - 
stałe byi z W arszawy prezes komitetu 

dnego honorowego uczczenia pamięci Fer 
to nowych „groźbach dynanda Ruszczyca marszałek Se­

natu Aleksander Prystor oraz prze 
n aw rt czlonko- . ^ odniczący warszawskiego kom i­

tetu wykonawczego rektor Akade- 
mji Sztuk Pięknych prof. Jastrzę­
bowski.

Oiw, rcia w ystaw y przez prze - 
cięcie wstęgi dokonał marszałek 
Senatu Alek. Prystor w  obec -  
noj-i  członków komitetu honoro - 
wego- wojewody wileńskiego L. 
Bcciańskiego, Arcybiskupa jał -

| Belgji. Szereg w ybitnych graczy tu l ­
skich wniczy w  drużynach trancuskich 
I belgijskich. Są to  goacze W>vzt>dovd.
P«m n w  rnienta nazwisk^ naiwybitn-ej walski i Nowicki.

lący w ełożonei przez „N arodow iec" 
reorezenlaci: znajrkżwaJł Mę w składzie 
reorezentacii Francii r>. zeclwko Niem­
com ł SzwecH, są to  W aw rzyniak. Ko-

w ie tej sam ej rodziny, w rezultacie wy 
nikłych m iędzy nimi kontrow ersyj, ad 
g rażają  się naw zajem  pobiciem lub 
zgoła zabiciem, obarczając i bez tego 
zapracow aną policję, rejestrow aniem  
doniesień o grożącem  im na skutek 
tych gróźb niebezpieczeństwie!...

Skąd się w zięła ta istna epidem ja 
pogróżek?!...

Sądzim y że tłumaczenie tego zjaw i­
ska w zrostem  zbm dn.czości i instynk- b r z y k o w s k T o o ,  d v r  Gła.
tów  ka,now ych 1 toby grubą przesadą. \ ^  o f o{ ,a k o w ic k ie g 0 i S ta  
Raczej skłonnismy dopatryw ać się tu /  ■ o  ^ ^
pev ej, m i gener*  „m ody"!... ^ l e w t c z a  o . Reginy R u sz c z y c o w e ]

Odgrażali się sobie ludziska zaw - ' jo d  z inv  z m a r łe g o  a r t j s t y ,  c z ło n -  
sze i wszędzie, ale poniew aż w ied za - kow w ile ń s k ie g o  k u m ite tii  w y k o n a  
no, że ten kto napraw aę coś zamierza w c z e g o  n a  c z e le  z w ic e n re z y d c n  - 
zrobić, przew ażnie knuje sw e ponure tern  m ia s ta  N a g u rs k im  o ra z  Fcznie
plany w tajem nicy przed innymi, —  p rz y b y łe g o  ś w ia ta  a r ty s ty c z n e g o
n:e przejm ow ano się zbytm o erm p o - . i k u l tu ra ln e g o  W iln a ,  p r z e d s ta w i -  

pom nąc na przysłowie, ‘ż j c j0]j duchowieństwa o b c y c h  w v z -  
^  I n r.ii. w o js k a  i s p o łe c z e ń s tw a .

Otwierając wystawę marszałek

w a.
Skolei przemawiał dziekan W y  

działu Sztuk Pięknych USB prof. 
Slendzmski, który dziękował tym 
wszystkim, którzy przyczynili się 
dc realizacji pośmiertnej wystawy

Po uroczystem otwarciu nastąpi 
ło zwiedzanie wystawy, która zgro 
rradziła 336 pozycyj z dorohku ar 
tystycznego Ferdynanda Ruszczy -  
ca.

W  kilku salonach pomieszczono  
prace malarskie, projekty dekora-  
cyj teatralnych, rysunki z działu 1 

grafiki i zdobnictwa książki i wre 1 

szcie dział fotografji.
Na w ysiaw ie wczora.j otwartej 

znalazły się takie prace R u szczy - i  
ca bardzo znane, jak: , Z iem ia",' 
„Ballada", „Przeszłość", „Zamek 
w  Krewie", „Nec mergitur", „Gnia 
zdo", „Jabłonie", „Na Ani-oł Pans

89). Ponadto  stale dyżuruią ao tek l: — 
Paka (Anrokol 42), Szantyra (Legjono 
w a 10), Zajączkow skiego (W itoldow a 
42).

Pi«rw*zorz«dBy 
Ccm» p r z y i t t o ł f .  T elefony  *  

kolach. W’cda r sak ^ w a

PRZYBYLI DO HOTF.LU „E fJR O rA "
B erta K onstanty W -w a, Silbersztejn 

Józef Rabka, Łokuciew ska Olga W -w a, 
H auser Edw ard W -w a, Dunkel Bium 
W ulf Gdańsk, G enendelm an Icek Czę­
stochow a, Redlich Pinkus Łódz Heroch 
Jerzy Brześć n /B .. Breffel Zygm unt 
W arszaw a.

Hrtil „St.Georpes"
w  W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, ceev tanie. 
Telefony w pokoiacb.

JOZEF MACKIEWICZ
H o w o ś f N o w e l e

16- go m iedzy tr.rcci^ i s iódm a
Do nabyria  w e w szystkich łestę ganHach, CENA 1.50

IV najbliższym czasie ukaże się bogata (Ilustrowana
k s i ą ż k a

T E G 0 Z  A U T O R A  ( 1 .  M. )

B u n t  r o i s f ć k i

Senatu A. Prystor wygłosił prze 
mówienie, w którem podniósł oby  
wawelskie zasługi Ferdynanda Ru-

gróżkam i. pom nąc na przysłowie,
„krow a, która w iele ryczy, mało mli 
ira d a je 1" i traktując te  nieprzyjem ne 
zapowiedzi jako przysłow iow e „stra­
chy na Lachy", które nie zostaną po­
parte  żadnym czynem!...

Gdy jednak ten i ów  nerw ow szy 
obvw atel zam eldow ał o tego rodzaju s z c z y c ą , łącząc je  z o s o b is te m i 
pogróżkach policji, co uczynił tem c h ę t . wspomnieniami o z m a r ły m  a r ty ś  -  
niej, gdy sie dowiedział, że podpadają 
one pod kategorię t. zw „gróźb karal­
nych" i grożący może m:eć z tego ty ­
tułu przykrości natury  praw nej, inni 
ludzie, z w łasciwem  im zamiłowaniem 
do naśladow nictw a, w stąpili w ich 
śładv no i zaczęło się '!..

Ja’ko ilustrację do słów powyższych, 
notujem y tu jednn z ostatnich tego ro­
dzaju doniesień: Bronisław K., (K oszy­
kow a), zam eldow ał policji o groźbie 
pozbaw ienia go życia przez Józefa T.,
• Antoniego J., zamieszkałych na tej sa­
mej ulicy...

W iticuk M arkotny

TFATR I MUZYKA 
—  TFA TR  MUZYCZNY „LUTNIA" 
Poniedziałek propagandow y. Dziś

. „ godz. 8 m. 15 grana będzie raz  ję­
k i , „ r . k z a j  le ś n y  , o s ta tn ie  p ra -  zten tylko przed zejściem z repertuaru 
ce  p r z e d ś m ie r tn e  (w y k o n a n ^  l e w ą 'n a  dłuższy czas śliczna operetka Falla

„Róża Stam bułu".
„K wiat H aw aju". Jutro ukaże się 

egzotyczna operetka „K w iat H aw aju".
„P alestran t"  (ż ak i)  —  operetka 

Mhlóckera, g rana będzie w  końcu ty -

ręką) „Kwitnące jabłonie" „Bzy 
przed gankiem^; „Dziedziniec w  
Bohdanowie" i szereg innych.

Wysta.wa pośmiertna prac F er­
dynanda Ruszczyca otwarta hę - jdn,a 
dzic do 1 2  listopada, poczem znaj- ; 8 0  „Leg€nj a 0  Piaście.. pj raz druR;

ie się w  sai in ach  „ Z a c h o  y - vvstawioną będzie w niedzielę 31 p a i  
Warszawie, skąd przeniesiona zos 'óziern ha.
tan>e do K akowa. I —  Opera „Madame Butterfly" z,

Spuścizna po wielkim artyście wstępem Teiko - Kiwa. Znakomita 
obeimuje 5 1 4  poevcvi nrac plastv 1 artystka japońska T e u o  - Kiwa v v s t ą  
cznych, w  tem 3 5 5  obrazów i szki pi w  teatrze „Lutnia" raz jeden tylko 
ców, 5 2  książki ilustrowane lub w poniedziałek 8 listopada w powszech 
zdobione. 12 inscenizacyj widowis n 'e łubianej operze Pucciniego „Mada- 
kowych, 3 6  plakatów i programów . r,fc Butterfly" B.Iety JU Ż  można naby .
15 medali pieczęci i sztandarów i »wac 'v ^ asJe *eatru -Lutma‘‘ codzien* A \ y , . ry me od U  do 9 w»ccz.
wreszcie 4 4  luźnych prac. Znacz-; XFATn pnH,„  .v ,rp
na część tego doiobku zgromadzi- w  i d  - m m, - v , *  & W y steny J. Romanóvi'm, i M. M aszyn-
ła otwarta w ystaw -. sWksoI Dziś, w  ponieóziaiek dnia 25

cie.
Rektor USB ks. Wóycicki mówił 

o tych cechach charakteru i życia 
Ferdynanda Ruszczvca, które zbli 
żają gc  ao typu Rzymianina, w  
szierlictneni rozumieniu tego s ł o -
m e  I B  » •  • października o godz. 8.15 wlecz, w  T e-

Afera w. fmłm Jrzędz^e Skarirowym f a a
! „Freuda teorja snów" w swiehiem wy< 
f konaniu Janiny Romanówny j Marju-Zgśnęfy ?kla Dodatkowe

PIŃSK. O negdaj w  Urzędzie Skarbo 
wym  zostały w ykradzione dokum enty 
dotyczące kilku m iejscowych kupców  
a określające dane co do w ym iaru po-

Cena 3 zt. 
Zamówienia Kierować do

W prZfdpfotie zł. 2 
Admłnłriracjł „Słowa"—Wilno, Zamkowa 2.

Wszelkie operacie finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Gszcządnośc;
P I Ń S K U

datkow ego. W  związku z tą  afera zo- sza Miszi-rNk.ego, którzy sztuką ta roz 
stali aresztow ani Hochs-ztajn właściciel poczęli kilkudniowe w ystęp ' '  w  T ea t- 
płekam i b ra t popularnego w  P*>’Sku rze na Pohulance. Ceny m eisc specjal- 
„Zelika , Matecki. w oźny Urzędu Skat ne. Bilety wcześriej do nabic ia  w  ka- 

j bow ego oraz szereg innych osób. Po  s :e teatru „Lutnia", od godz. 5-ei po
połudnui w ka^ie T eatm  Jia Pohulance.

— Chór S^m ionow a z udziałem  
Pawła Prnkooieni w  Wilnie. Znakomi­
ty chór lerzego Sieminnowa z ud/..aiem 
Pawia Pmkopieni lyystarń raz tylko ;e

w stęp n en  dochodzeniu w szyscy a resz­
tow ani za .tali zwolnieni, za w yjątkiem  

j ( Małeckiego i w oźnego Urzędu, 
i * Afera ta  budzj zrozumiałe zain tere­

sowanie.

W
Ze \ij gl^du na tatem m cę śledztw a den w W  inię w e środę 27 b. m. w  sał! 

me możemy podać w iecej szczegółów. „M ars". Bilety już do nabycia w skle- 
   pie muz. „F.Inarm onja", W ielka 8
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Zebranie Z w. Cłirześc, Kas Kredyt.
r

W ILN  O. W czoraj w niedzielę 24 b . . A . Skarżyńsk i -wyg-1 is ił re f e ra t  p t. ,.Go 
m. o godz. 11 w lokalu  S tow arzyszen ia  ( spodarka  k redy tow a kas k red j tu  bez - f 
K uprów  i Przem ysłow ców  C hrześcijan  . p rocen to w eg o " .
w W iln ie  (B ak sz ta  11) odbyło się ze j P o  z referow an iu  przez  W . P ien iaż- 
b ran ie  organizacy jne okręgu w ileńskie k a  sy tu ac ji, w jak ie j zn a jd u ją  się ka- 
go Z w iązku C hrześcijańskiego K as  _ sy  k red y tu  bezprocentow ego na tere- 
K redy tu  B ezprocentow ego.

Z ebranie zagaił w zastępstw ie chore 
go d y r. W. B arańsk iego  —  dyr. M iłko 
wski

Przew odniczy ł w icedy rek to r P a ń s t­
wowego B-ku Rolnego Oddz. w W il­
nie —  T M iśkiew icz.

P rzy b y ły  z W arszaw y prezes Zw ią­
zku C hrześcijańskiego K as B ezprocen-

Ć
3f

«■ 3 t o w a

ZAGINIONY HCPYZONT W K R Ó T C E

odbyły
Nienotowany sukces. 

Pierwszy polski film obyczajnwy

tow ych H ołow nia w ygłosił re f e ra t  p t. ’ m ieślników  w W iln ie  L alow sk iego , I 
„S tan  organizacji chrześc ijańsk ich  , dvr. K urczycha, dy r. W ojew ódzkiego!

nie w ojew ództw a w ileńskiego 
się w \ bo ry  Z arządu  O kręgu.

Do zarządu  w ybrano pp . r dy r. B ku 
T-w. Spółdzielczych K u k u lak a , dy r.
Skarżyńsk iego , dyr. K K O  m. W ilna  
Chrzęść. B -ku  Spółdz. n a  A ntoko lu  
M iikow skiego, P ien iążka , sędzipgo Za­
leskiego. posła  H erm anow icza, dyr.
Polskiego Spółdzielczego B-ku Rze - BARSZCZEWSKA, STĘPÓWSKI I in.

WTilnie

l
W yjątkow o piękny 

KOLOROWY nadprogram
IM.

MARS f P R E M J E R A .
Największa sensacja sezonu

S E T  T  I  M R  I I  r  I  WALKI BIAŁYCH
I  I  f  1 U  D U L — ZDOBYW CÓW  Z INDJANAMl

REWEL ACYJNY NADPROGRAM I
Mecz boksersk i o  m istrzostw o św iata Ł  J  J  i-3  XI L f U 4 . iV

>, >«••» IW . 1>i mi%ij||a«m "ir »inn  ’ i T m fcg-«—  ~mi mu r m i| —impiiw i ul■m ,

H E L I O S I  MARLENA DIETRICH i Herbert
. -  w najnow szym  filmie MARSHALLProdukcja  1937-38 r.

organizacji e tirześc ijansK ich , rivr. K urczycha, dy r. W ojew ódzkiego f A C l i l f )  |  KOLOSALNE PO W O D ZE N IE  I
kas bezprocentow ych k red y tu  w P o ls - j B iu ra  F u n d n szu  P ra c y  W erczyńsk iego  I I Jeannette MAC OONAlD I Nelson EDDY
ee“ , poczem d y rek to r Chrzęści ań sk ie i i p rezesa  K asy B ezprocentow e] S t r a -  
go Spółdzielczego B anku  n a  A ntokolu  | g am arzy  w W iln ie  Sikorskiego.

Przesyłka paczek żywnościowych
w a r  c y  ■ 
f i l m i e  

P o c z ą te k :
„GDY KWITNĄ BZY

C C I f  A D  sztuki M- Lengyela „ A N I O Ł “-
t  J l l H l  H U H  Reż. Ernesta LUBITSCHA.

Polskie

 Nadpr.: Atrakcja kolorawa i aktualja.
|j|  -  - •  ■***' t#—■*** Mr-‘a*Wi— my- « i jLMynwwwwwpBwws

K i no  „Ś W I A T O W I D “, Mickiewicza
CC

3.30, 6, 8.30 i 10.30. P asse p arto u t niew ażne.

W ILN O . W ładze poczt., w yjaśniły , 
iż w paczkach żyw nościow ych n ie  mo 
gą  być p rzesy łane: p róbk i a rtyku łów  
spożyw czych, przeznaczone do c e ló w  
badaw czych, je l i ta  i żołądki, służące 
do w yrobu w ędlin a rtyku ły  służące do j nych. 
konserw ow ania m ięsa i a r ty k u ły  leczi-i J

cze. W szystk ie  inne  a r ty k u ły  żywnoś 
ciowe. k tó re  n ad a ją  się do spożycia, l 
są  p rzy jm ow ane przez pocztę bez i

B U R SA  R Z E M IEŚL N IC ZA  W  NO­
W O GRÓD KU

N OW O GRÓD EK. P rzed  p z ru  dn ia  
nu odbyło się w  N ow ogródku w alne ze

czglwću n a  to , czy są  w ysyłane w c e -  , rzem ieślników  ch rześcijan , na
Lach handlow ych, czy też  konsum pcyj

Proces sekretarza Z. Z. Z.
WILNO. Na 16 listopada w ytnaczo- 

ny został oroces sekretarza Z.Z.Z. w  
Wilnie Oholnika oskarżonego o  pod­
burzanie robotników .

• * *

Notowaliśmy przed kilku d n am i o

aresztow aniu w  Częstochow ie sekreta 
rza  tam t Z.Z.Z, G luchow st eg o . O ka­
zuje się że Głuchowskj jest znany w 
Wilnie, bowiem był tu  nauczycielem 
gim nazjalnym  oraz pełnił funkcje p re ­
zesa Okręgu Z. Z. Z.

Wypariki w ciągu doby
WILNO. Przy zbiegu ulicy Sawicz | Do. man Sym cha właścicielka cuk>er 

i  W ielkiej, jadący motocyklem  D ruet ni przy ul. M ickiewicza 9 zam eldow ała, 
Kazimierz, ul. Siow ianska 2 w psdt na policji, że nieznani oprawcy z domu nr.

- k tórem  m. in. zajm ow ano się k w estią  
n ruckom ien ia  w N ow ogródku b u rsy  
d la  te rm n a to ró w  rzem ieślniczych 
B ursa  ta  p rzy  n ad e r -rynnem  p o p a r­
ciu ake ii przez miejscowy oddział Or­
g an izac ji M iejsk iej OZN ju ż  w czasie 

, la jb liższym  zostanę uruchom iona. Po  
.z a te m  postanow ono naw iązać ściślej - 
" szą w spółpracę z m iejscow ym  oddzia 

łem T-w a R ozw oju Ziem W schodnich, 
k tó re  w ykazuje  żywe zain teresow an ie  
sp raw am i rzem iosła  i bytow aniem  rze 
m ieślników  u ru ch am ia jąc  o sta tn io  
św ietlice d la  rzem ieśln ików  i kupców  
eh rzelc ijan  im . prezesa TI. G rubera.

sam ochód pocztow y 
dził błotniki.

Gajdzisowi K onstantemu —  G arbar 
ska 11 na u!. PotiarsW ej z k‘eOTenf m a­
rynarki skradziono 18 zł. 17 gr.

W domu Nr. 2 przy ul H etmańskiej 
należącym  do K aganowicza M atysa, 
na strychu pow stał pożar na skutek za­
prószenia ognia. S traty  nie upalono .—

Krupowicz S tanM aw  —  L istopado­
wa 2. przv zbiegu ul. Szklane] i W iel­
kiej został pobiły przez Miatónkowa 
A rseniusza —  Beiiny 18 i Sucheckiego 
Aleksandra (adres n 'e  znany).

Z fabryki przy ul. Kwasze*nej 21 
l-eznani spraw cy w ykradli' w yroby cu- 
dem icze w art. 475 zł.

SoboDwski Eliasz — J .. Jasińskiego 
16. m. 17 zameldował, że z p-wnicy te 
goż domu,

reklamowe

Me[tacn i Nacnama.

F ite lb e rg a ; pogadankę ob jaśn ia jącą  
wygłosi d r . J e rz y  F re ih e ite r .

O W Y N A LA ZCY  s z c z e p i o n k i  
P R Z E C IW  O S P IE

w pogadance rad jow ej

Je d n ą  z n a  i w iększych p lag  ludzkoś­
ci by ła  oep i p rzyn iesiona  do E uropy  
ze W schodu. Jeszcze  w końcu 18 wie 
ka  p rzec ię tn ie  jed n ą  dz ie s ią tą  w szyst 
k ich  zgonów pow odow ała ta  s tra szn a  
choroba, n ie  licząc ty ch  m eszczęśli - 
wyeh, k tó rych  n a  całe życie oszpeciła. 
To też możem y zaliczyć do najw ięk­
szy *h dobroczyńców  ludzkości lek arza  
angielskiego E dw arda  Jen n e ra , k tó ry  
w ynalazł szczepienie przeciw  ospie. O 
tym  epokow ym  w ynalazku  i jego  au to  
rze opow ie rad.josłuehaczom  d r. B oles­
ław  S karżyńsk i w  odczycie p t. „Zwy­
cięzca o sp y " . O dczyt nada R ozgłośnia 
K rakow ska dn. 25 paźd z ie rn ik a  o go 

G dy bohaterow ie noszą dźw ięczne t dzini* 17,00. 
im iona : M ejłach  i N acham e, ok reś la  K O N C E R T  PO PU L A R N Y  O R K IE S T

R Y  W IL E Ń S K IE J

UROCZA .
i NIEZRÓW NANA Marta E65ERTH 

PIFSN JEJ MATK!

w którym  uszko 9 ul. Mickiewicza skradł]
lustro w artości 56 zł. I nie ieh narodow ości sta.je się ponie - 1

l’  > k;*. rud; M u a na G arbarska j  Icijrl z b ę d n e , o ile z a ś  chodzi o m iej- 
w szzdł nieznany osobnik prosząc o (ał- ^  H  f]fi, ło si? w W U „ie, r0

się zaś m ia.iow iice dziale  za raz  opo - 
w iem y....

mużnę. i w  pew nym  momencie skradł 
zegarek kieszonkowy budzik f. „Zcnitt" 
w art. 120 zł.

i

KONFERENCJA SPÓŁDZIELCZA

NOWOGRÓDEK. 21 bm. odbyła się 
w  Nowogródku rejonow a konferencja 
gospodarcza spółdzielni kredytow ych z 
terenu pow iatu now ogródzkiego. —  Ze 
spraw ozdań wynika, iż ostatnio dzia­
łalność tych spółdzielni ożywia się, co 
w skazuje na poprawię koniunktury go­
spodarcze] na wsi G łówną bo lącrcą
spółdzielni kredytow ych wiejskich jest 

nezn^ni spraw cy dokonali b rak środków  na udzielanie dłużej te r­
m inowego kredytu niskoprocentow ego, 
jako jedynie możliwego dla rolnictwa. 
Kredyt krótkoterm inow y odbija się na­
der u jem ne na w arsztatach rolnych.

Pan M ejłach  K opelm an z u liey  P o  
n a rsk ie j p rzyszed ł k tó regoś d n ia  ao  
sw ej znajom ej N aeham y K uper, r.a- 
m ie tzkałe j p rzy  u licy  Szerokiej i tak  
do n ie j p o w ia d a :

—  A gu ten  tog, m adam oczkie! J a  
k  w am  ir  bolszo.i p rośbo j!

—  N u l!  W  cziom dzieło, M ejłach?  
G ow orrcie! J a  was s łu sza ju !

—  Oczień p rosto ! Ieh  hob a  b re  -

O rk ies tra  "Wileńska pod d y rekc ją  
W ładysław a Szczepańskiego w ystąpi

poniedziałek , 25 p aźdz ie rn ika , o go w eczorny i pogadanka al tua na 21,35
dzjn ie  78.20 z, koncertem  m uzyki popu 
flrne.j, W  p rogram ie  m. in . u w ertu ra  
do opery  komiezne.j N icolai „W esołe 
kum oszki z W indso ru1' .  N ie od rzeczy 
będzie tu p rzypom nieć rad jo s łu cb a  - 
ezom, że m uzykę bale tow ą do te j  one 
ry  n ap isa ł S tan is ław  M oniuszko i że 
stanow i ona ogrom nie < fek tow ny i bar 
dzo p ięknv u tw ór, g ryw any  n a  koncer 
tach  sym fonicznych.

If-prt-jp-;,, ró i ci,"h  artykułów spożyw ­
czych w art. 45 zł.

W P O Z N A N I U

„H0WQ“
nabyć m ożna w pasteuu jących  

pu n k tach  ip r te d a z y

pr*y E p U rad z ie  
M K in o tea trze  „S ło ń ce"
„  B ibliotece R aczyńskich 
« M uzeum W ie lk o p o lsk im  

m H otelu  B azar
■na a Tis pałacu  D z ia łr r s k k b  

(S ta ry  R ynek)

p rr»  uL P ierack iego  

„ B anku C ukrow nictw a 

U rogu D ługiej i  Półw ieiskicJ 

„ „  K ram arsk ie j i R ynkow ej 
a a  M arsz. F ocha i AL M ars*.

P iłsudsk iego  
,  * P rzccznej i A lei M arszałka

Piłsudskiego.

N O W O Ś Ć !

P. OLECHNOWICZ

Prawda oSo wleiach

T. P. P . L. W  NOWOGRÓDKU

NOW OGRoDEK. Pat. 22 bm. 'odby 
lo sie w N owogródku, pod p rzew oJii- 
ctwem prezesa J. D obrowolskiego, w-al 
ne zebranie członków’ T -w a Popiera 
nia Przem ysłu Ludowego.

Po wystiichan u spraw ozdań usta­
lono plan pracy na rok bieżący, uwzg- 
ledrfaiąc przedew szystkiem  prow adze­
nie akcjj instruktorskiej w terenie oraz 
nrganizację kursów  przeszkoleniowych.

z ien t —  y r  farsz .te jst ? —  i ja  wa., p 0 E Z JE  E U G E N JI K O B Y L IŃ S K IE J
i ehotieł prosić, miła.ia, eztob wy m .ue j 

jego  sochron ili! i W  poniedziałek 2.
—  Pocziem u m e t f !  B y tte  . w

M ożno! rk ieh , k tó re  n ad a je  R ozgłośnie "Wileń
—  D ankie zer, N acham oezkie! A  I sk a> o d « y * M «  ^<3ą ajuowsije m w o 

poka ezto, p ro sz c z a jtie ' A g u te  p o r! j W « k i e ; po tk i f u g e n j l  K oby lin
sk ie j z je j zb iorku „M oja m a tk a " .

STU D IO  RYTMO - F LASTYKI 
TA N ECZN EJ

Kołakowskie|-
Śmietańskiej

przyjm uje zaoisy ęodz, 17— 1°. 
indyw idualne lekcje T a ń c ó w  

T o w a r z y s k i c h  
W Pohulanka 19 m. 12-a

w nninowszym 
przeboiu  m uzycznym  p„L

C udowne piosenki! Bogata 
w ystaw ał W spaniała obsada!

N adpr.: A trakcje. U prasza się o  przyb. na pocz. sean.: 4 ,6 ,8  i 10; w niedz. od 2-e>

poranny. 7.15 M uzyka z płyt. 8 00 —
Audycja dla szkół. 8.10 P izerw a. 11,15 
„Jak pow staje sam olot" —  pogaidanka 
dla młodzieży i ptyty. 11,40 Od w arsz­
ta tu  do w arzisztatu: —  „W  pracown! 
sukien". 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
12,03 Audycja południowa. 13.00 W ia­

domości z m iasta j prow incji. 13,05 —
Chwilka LOPP Kolejowego. 13,10 —
Chwilka krótkofalow ców . 13.15 Z ope­
retek Offenbacha Millóckera. 14,25 —
„Na rynku" —  nowela Marij Konopnic, 
kiej. 14,35 Muzyka popularna. —  14 45 
Przerw a. 15.30 W iadom ości gospodar­
cze. 15.45 „Z pieśnią po kraju". 16.15 
Koncert rozryw kow y w  wyk. Malej 
O rkiestry P. R. 16.50 P o g a d a n ia  ak tu ­
alna. 17,00 Zwycięzca ospy — odczyt.
17,15 Recital fortepianow y Teofany Da- 

new. 17,50 Pogadanka sportow a. 18.00 
W iadom ości sportow e. 18,10 Skrzynka 
ogólna prow adzi dyr Janusz Żuławski.
18,20 Koncert O rkiestry W ileńskiej 

pod dyr. ML Szczepańskiego. 18,40 —
R ervtac ie: Nowe u tw ory Eugenji Ko­
bylińskiej. 18,50 P rogram  na w torek.
18.55 W ileńskie w iadomości sportow e.
19.00 Audycja strzelecka. 19,30 Dysku- 
tu im y: „O  gw iazdach filmowych —
19,50 Pogadanka aktualna. 20 00 Kon­
cert rozryw kow y. Ok. 20.45 Dziennik

Zakład 
optyczny

Jana Iwaszkiewicza
W ileńska 25, tel. 1684

w ykonuje binokle i okulary ściśle wt-< 
dług recep t p o. lecarzy okuhstów* 

Poleca najnow sze modele.

Zegarki, biżuterja, p latery  i inne rzeczy 
pierw szorzędnych marek oraz w szelka 
napraw a solidnie w ykonana w  Firmie

W. J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4

Kupno i sprzedaż
KUPIĘ okazyjnie a p a ia t fotograficzny 
Leica lub Ketina. —  O ferty do \dm-i 
sub „A parat".

L o k a l e

Nowości literackie. 21.55 „Arcydzieła 
muzyki sym fonicznej", i Pogadanka 
objaśniająca. 22,50 O statnie w iadom o­

ści i komunikaty. 23,00 Tańczym y —
23,30 Zakończenie pmogramu.

W A R S Z A W A .

Poniedziałek, dnie 25 października 1937.

*  6,20 G im nastyka. 6.40 Muzyka z ______

^  UTiP; mk ^ ranny-, 7 ’̂ .  Pos-zukuje s-ę 6-c o  pokojow e m ieszka , 
zyka. 8,00 Audycja d'a szkol. 8,10 -  na £  ż dane w  3grodzie

, o Przerw a 11, 5 Audycje azkpŁ , ’oko„ cPacf 'K b .  Zabudow ań. -
11,40 Od w arsztatu do w aisz ta tu : u i. Zam kow aV |   , ̂  ,

p a id e ie im ila  o s u k ie n ' 'T ^ r S y g n a T  czasu i ^ ło“ en,a ,
r.ejer! igodz. 18,49, w ram ach  recy tac ji poety  -  g — <------  — i,.n ,N f. -b  m. 1, teł. 11- •hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­

niowa. —  „Hiszpanja przed w ojną do­
m ow ą". —  rep. 13,00 —  Przerw a. 15,30 
W iadom ości gospodarcze 15,45 „Z pic.

T ,  , .u ,v ^ u  • .śn ią  p i  kraju" —  aud. 16 15 Koncert
In te re s  więe uh to, ja k  w dzim y j • (rozryw kow y. 16,50 Pogadanka aktual-

kn obopólnem u zadow olenia, ale z CHCESZ NABYĆ TANIO RADlOOD- na. 17,00 Zw ycięstw o ospy _  odczyt 
przechow yw aniem  cud :ych rzeczy ró  jJJORNIK   DORADZI CI „RADIO - 17,15 Recital fortepianowy. 17,50 P ig a -
żr>ie byw a i onegda.i b rezen t, w arto ś­
ci 95 złotych, zosta ł sk radziony  u - 
przejme.j niew ieście!..

W praw dzie N aeham a „oezeń i: wi - 
n ia ła ś " ,  że n ie  p o tra f iła  upilnow ać 
pow ierzonego .je] opiece a rty k u h i,

INFORMATOR NA ROK 1938“ lanaka sportow a. 18,00 W iadom ości 
^sportow e 18.10 Pieśniarze murzyńscy 

Jak nabyć tanio radioodbiornik, jak  (p ły ty ). 18,30 Program  na jurro. 18,35
napraw ić odbiornik uszkodzony, jak  Audycja dla w si: 19,00 Audycja strze-
stuchać program u radjow ego, jakie s ta  lecka. 19,30 „D jsk a tu jm y ": „O gwiaz
cje i o  jakiej porze najlepiej odbierać, dach filmowych". 19,50 Pogadanka a k - i 
jak w alczyć z przeszkodam i w  odbio- tualna. 20,00 Koncert rozryw kow y. 21,35

M ejłach jed n ak  je s t niepocieszony i rze —  doradz.i ci najlepiej i na te Nowości literackie. 21,55 „Arcydzieł i
p rzek lina  godzinę w które.j zw rócił w szystkie i wiele innych pytań odpo- muzyki sj mfomcznej. 22,o0 O statn ie

o pomoc do swej znajom ej!... ju ie  interesująco, przystępnie i popu- wiadonności dziennika wieczornego.
lam ie, a mimo to ściśle i fachowo „Ra- przegląd prasy i komunikat melcorolo-

PO S Z U K U JĘ  m ieszkania, 3 —  4 po ko  
j owego z w ygodam i w m ałym  d n n k n .| 
pożądane z ogródkiem . Z głoszenia do<
Adm. „S ło w a "  sub „W .M  . 
  —
P O S Z U K U JĘ  2-u lub  3-pokolow eęo
m ie sz k ś ira  z ku ch n ią  w  cen trum  lu b
obok. O fe rty  do „S ło w a"  pod S. R»

s i j
—  Je śb b  ja  to łko znał ezto tak: bu

d ie t ! jęczy, —  Jeś lib  ja  znał!..
W in n ik  M arko tny

NOTATKI RADJOWE.
RAD JO  W Y  CYKL , A R C Y D ZIEŁA  

M U Z Y K I S Y M F O N IC Z N E J"

przejrzane i uzupełnione prz<*z au to ra). 
Do iiabycia we w szystkich 

księgarniach.
• ■* ycfr.'

Komu orzechy, komu?!...
T az jak każdy wiek życia ludzkie­

go ma sw oje przyjemności, każda p^ra 
roku ma sw oie osobliwości i specjały!,.

Mamy już za sobą „sezon" nowali­
jek jarzynow , cb rozm aitych jagód, a 
naw et i grzybów.

Ceny ow oców  krajow ych skaczą 
już pomalutku w górę, a sezon orzywo 
żonych pom arańcz jeszcze się nie roz- 
począł )

Byłoby w ;ęc „źle i sm utno" gdyby . 
chwilowej luki nie wypełniły- nasze po-1
czc-we, rodzime orzech"... 1 Wm-ód wjehi eyklów  muzyeznyoh,

Tu i ów dzie można już ogladać na p ro jek tow anych  n a  bieżąey sezon mu- 
ulicach Wilna charakterystyczne wózki zyezny w rnd.jo i częściowo ju ż  rozpo- 
-eczne na czterech kółkach j z „dysz- 1 ezętych —  fig u ru je  cyk] p t. „A reydzie , chaczom, którzy zanióyną „K alendarz" dwr.rze w icher w :eje“ . —  audycja. 16,05 

■ lem" do ciągnienia ich przez sprzedaw - m nryki sy m fo n iczn e j" , k tó r "  nada- do dnia 15 grudnia b. r. 50% zniżkę Frzcgląd aktualności finansow o - gospo­
darczych, 16,15 Koncert orkiestry inan-

iz .- a .,  . a- i u i* - dofn istów  ,, K askada". 16,50 Pogadan-K«zdv więc rad .osłuchacz, który , . , ” ™ h■ • , , ka aktualna. 17,00 Z Tarv.s!o do bzy-wriłac w tym  term inie na konto PKO ' IT, c
u  n i  „b , mu —  reportaż. 17.15  U tw ory fo rtem a-Nr. 14.1.-.4 sumę 75  g r , otrzym a „Rad-. , , . i j  . nowe j pieśni. 17 90 H itw m tam  — V'}~

S r a i t ’ T  t '  ' , gactaNka 18.00 W iadom ości sportow e.1938 na tych specjalpytH w arunkac.i. )() Skrzy|jJc!| tech r l8<23 Mu-
yka z płyt. 18.30 Program  na juiro. 

«18.35 Audvcia dla wsi: 19.00 „N.eśni er 
*e!ne ksmżki". 19,30 Audycja konktrr- 

fsow a. 19,50 Pogadanka akruatna. 20.00 
Koncert rozryw kow y. 20,45 Dziennik 
w ieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 

Poniedziałek, dn. 25 października 1937. 21.00 Konce“t sym foniczny w w ykona­
niu M Or. P R  22,50 Ostatnie w iadc-

( dio . inform ator —  kalendarz — prze- giczny. 23,00— 24,00 Muz. taneczna, 
i wodnik radiosłuchacza na rok 1938", |

:tóry ukaże się w grudniu b. r. przy i W torek anm  26 pażdziern ka 1937 r.
wijpółpracy najw ybitniejszych publicy-1
stów  radjow ych i fachow ców  technicz- 6,15 Pieśń ,Kiedy ranne w stają  zo- 
nych, pod naczelną redakcją red Eu- rze". 6,20 G .m nastyka. 6,40 Muzyka z 
genjusza Świerczewskiego. 7,00 ITziennik poranny. 7 15 Mu-

„  ,• - zyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 —
.R rdjninform ątor na r 1938 bezy* , ) )5  Fr?crWt/ 11>15 A lldvria d!a s ko|

będ Ir bLsko 300 sóon  ob f.ee  .lustro- , ,  4Q A,eksan(!er Luigini: Muzyka bale-
w anvch I cena ,ego w  handlu w ynos,c fowg (p ,y ty )_ Sygna| cza,gu ljej.
będzie z . gr. firal. 12 03 Audycja południowa. 13,00

Jednocześnie ledakcia Radjoam nto — Przerw a. 15.30 W iadom ości gospo- 
ra  przyznała tym  w szystkim radjosłu- darcze. 15,45 P-rey kom inku: „G dy na

K a  u  K  a
—

L E K C Y J i ko repetycy j francusk iego  
u d z ie la *  pojedynczo i grupam i. Zgło­
szen ia  do ad m in is trac ji r S ło w a"  pod 
R . B.

ców, napełnione aż do wierzchu
ła  m uzyki sy m fo n iczn e j" , k tó ry  nada- 

| wa.ny będzie dw a razy w m iesiaru..Tak ceny.
w ym agającym  dobrych zębów, przys- rd ra (Ira  t ^ nłj fllldvfl-e tfisro rvk lu

1,13 Khtomami w ó/<ów  jes t prz-w ażule ? * >  f w rląeżn ie  w jw ię k sz e  dzieła  £e 
drieciem ia i mł 'd - e ż ,  ale starszych laznego n  perrnaru  koncertow ego, z a - 
także nęcą czasami orzeszki!... i rów no epok daw niejszych j ak i now -

C ena: 15, 25 i 50 groszy, zależnie szych, a poprzedzone będą k o m e n ta -
(D rugie w ydanie wspomnień z siedm o od wielkości blaszanych m iaTek, które- 
letniego pobytu w katordze sow ieckiej,! mi się je odm ierza kotłującym ...

Z patentem  na sprzedaż byw a ża- 
pew ne rozmaicie, bo niektórzy sprze­
daw cy rzucają co chwila nerw owo
oczam i na strony i w vkaztiią skłon-

7 . n , C I , „ , v  C łtr „ i  0 7 1  n v i t A U j  no ić  do w ,zb '<* i " z częstej i nagłejZAPISl VTV \  \  C ŁONKoW  ; zm ;arty miejsc!...
WILEŃSKIEGO TOWARZY- i  c  b nie popaść sie, znaczy sie!..

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO Wincuk Marl.otny

rzem obja.śnia.jney-m. T ak  np . p ierw sza 
nitdynję dnia 25 paźd z ie rn ik a  o godz. 
21,55 w ypełn ią  dw a po tężne dz ie ła : 
V l-a  Rynnfonja B eethoyena i w spani* 
łv poem at sym foniczny  R yszarda S tra  
ussa , Don .Tuan“ , jedno  z nadepszych  
u tw orów  tego w ielkiego kom pozytora 
doby obecnej A rcydzieła  te  w ykona

Prasujmy radjauł*
W I L N O .

6.15 Pieśń poranna. 6 20 G im nasty- moscl dziennica w ieczornego, przegląd
O rk ie s tra  Polskiego Rad ja pod dyr. G ka. 6.40 M uzyka z płyt. 7.00 Dziennik prasy  j komun, meteor.

STUDENT U.S.B., z w ieloletnią p rak ­
tyką udziela korepetycji v  zakresie a kl.j 
gimn ze w szystkich przedm iotów. W a­
runki skrom ne. O ferty do Admin. „Sło­
w a" dla „B ". ______________

FRANCUZKA udziela lekcyj w  zakresie 
wszystkich klas. Mickiewicza Nr. 22 m. 
15 w tór. c7W. sob. od 11 — 1.

Poszukują pracy
MASZYNISTKA z ukończoną Szkolą 
Handlową poszukuję posady. Chętnie 
zajęłabym się dziećmi. Poważne reko-i 
mendacje, Zgłoszenie do Adm. „Słowa" 
Pod W. ].

MŁODY C ZŁO W IEK , zdolny, posiada  
jący  -wykształcenie w  zak res ie  7 k la s  
gimnazjum, poszukuje p racy  b iu row ej. 
O fe rty  do A d m in is trac ji „E ło w a" pod. 
A. S.  »
POS2J7KUJĘ pracy do chorych M ogę 
zaopiekow ać się um ysłowo chorym. 
Mam dobre referencje. Ł askaw e zgło­
szenie kierow ać do adm. „Stów a" „od  
A, A.

stento P.K.O. Nr. 80259 F E N Y  OGŁOSZEŃ :w icrsz m ilim etrow y l-sr,pnltow y w tekście 40 gr.Z a tek s tem  30gr.K om nn'ka+y oraz nadesłane m i 
lim etr 50gr.K ronika reklam ow a m ilim e tr 60 g r.W  num erach św iątecznych o raz  z p row incji o 25 proc. drożej.Zaerrani 
ezne o 50 ■proe.drożH.Oe,łoszen:a cy frow e i tabe la ryczne  o 50 g r.d rożej. U k ład  ogłoszeń y te k śc ie  i za tek s tem  
6-eioszpaltow y, A dm in istrac ja  nie p rzy jm u ie  zastrzeżeń eo do m iejsca. T erm iny  d ru k u  A dm in istrac ji nie obow iązują

W ydawca Stanisław Mackiewicz D ruk. „S Ł O W O " W ilno, Zam kow a 2 Redaktor Władysław Bodak


